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P O  T R U P A C H
P r z y c z y n a  b e z c z y n n o ś c i  s f e r  k i e r o w n i ­

c z y c h  d e l e g a t u r y  i „ a r m i i  k r a j o w e ) "  w o b e c  
m a s o w y c h  m o r d ó w  h i t l e r o w s k i c h  w y j a ś n i a  
s i ę .  W i e ś c i  n a p ł y w a j ą c e  z r ó ż n y c h  s tron  
k r a ju  o ś w i e t l a j ą  z  c a ł ą  j a s k r a w o ś c ią ^  j a k ie  
z a d a n i e  p o s t a w i ł y  p r z e d  s o b ą  c z y n n i k i  „ o f i ­
c j a l n e ” w  o b e c n y m  k r y t y c z n y m  d la  c a ł e g o  
n a r o d u  m o m e n c i e .  W ś c i e k ł y  a t a k  o k u p a n t a ,  
k t ó r y  w  o b l i c z u  z b l i ż a j ą c e j  s i ę  k l ę s k i  p r a ­
g n i e  w y n i s z c z y ć  ż y w ą  s i ł ę  n a s z e g o  n a r o d u ,  
z o s t a ł  p r z e z  r e a k c j ę  u z n a n y  za  o s t a t n i ą  o k a ­
z ję  d o  r o z p r a w i e n i a  s i ę  z t y m i  s i ł a m i  d e ­
m o k r a c j i  p o l s k i e j ,  k t ó r e  n i e  p o d p o r z ą d k o w a ­
ły  s i ę  o p a n o w a n e m u  p r z e z  s a n a c j ę  a p a r a ­
t o w i  d e l e g a t u r y ,  k t ó r e  w b rćw '  p o l i t y c e  d o ­
w ó d z t w a  „ a r m i i  k r a j o w e j "  s to ją  n a  g r u n c ie  
w a l k i  z o k u p a n t e m ,  sa inoobr*  n y  p r z e d  s z a l e ­
j ą c y m  te r r o r e m .

W  d w u  k i e r u n k a c h  p o s z ł y  in s t r u k c j e  i 
r o z k a z y  r e a k c y j n y c h  wfo d z ó w :  1) b e z w z g l ę d ­
n e j  w a l k i  z  tą  c z ę ś c i ą  s p o ł e c z e ń s t w a ,  k tó ra  
s k u p i o n a  w o k ó ł  P o l s k i e j  P a r t i i  R o b o t n i c z e j  
i C ; a r d i i  L u d o w e j  p r o w a d z i  z d e c y d o w a n y  
bój  z o k u p a n t e m ,  w a l c z y  o  n i e p o d l e g ł o ś ć  i 
d e m o k r a c j ę ,  o r a z  2) r o z b r a j a n i e  i o b e z w ł a d ­
n i a n i e  m a s  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ,  s k u p i a j ą ­
c e g o  w  s w y c h  s z e r e g a c h  d r u g i  p o d s t a w o w y  
ż y w i o ł  d e m o k r a t y c z n y  w  P o l s c e  m a s ę  
c h ł o p s k ą .

P a k t  c z t e r e c h  s t r o n n i c t w  b y ł  p o w a ż n y m  
s u k c e s e m  r e a k c j i .  D z i ę k i  t e m u  u d a ł o  jej 
s i ę  w p r z ą c  w; s w ó j  r y d w a n  n i e b e z p i e c z n e g o  
p r z e c i w n i k a  —  S t r o n n i c t w o  L u d o w e .  Z s i ­
ł y  w a l c z ą c e j  o  p r z e b u d o w ę  s p o ł e c z n ą  z a m i e ­
n i o n o  je  w  p o t u l n e g o  o s i o ł k i  , c i ą g n ą c e g o  p o ­
ła m a n y  w ó z  p r z e d w r z e ś n i o w e g o  u s tro ju .  Z w y ­
c i ę s t w o  to  p o z o s t a ł o  j e d n a k  n a  p a p i e r z e  d o ­
p ó t y ,  p ó k i  m a s y  c h ł o p s k i e ,  w r o g ja  z a w a r ­
t e m u  p o r o z u m i e n i u ,  n i e  z o s t a ł y  r o z b i t e ,  d o ­
p ó k i  n i e  p o z b a w i o n o  je  z d o l n o ś c i  s p r z e c i w u  
z d r a d z i e k i e j  p o l i t y c e  w ł a s n y c h  gór.

R o z p o c z ą ł  s i ę  bój  o  B a t a l i o n y  C h ł o p s k i e  
s t a n o w i ą c e  z b r o j n e  r a m i ę  m a s  c h ł o p s k i c h ,  
s i ł ę ,  k t ó r ą  d o k u m e n t o w a ł y  o n e  w o l ę  w a l k i  o 
ń o w ą  P o l s k ę ,  o  p r a w o  d e c y d o w a n i a  o l o s a c h  
te j  P o l s k i  p ó  o d z y s k a n i u  n i e p o d l e g ł o ś c i -  B a ­
ta l i o n y  C h ł o p s k i e  p o d p o r z ą d k o w a n e  . z o s t a ł y
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s a n a c y j n e m u  s z t a b o w i  „ a r m i i  k r a j o w e j ,"  k t ć  
ry u z n a ł ,  ż e  s a m o  f o r m a l n e  p o d p o i z ą d k o w  i- 
n i e  n i e  w y s t a r c z y .  A b y  ta s i ła  n o . n a  b yc  
b i e r n y m  n a r z ę d z i e m  w r ę k a c h  r e a k c j i ,  n a l e ­
ż a ł o  p o z b a w i ć  ją je j  i d e o l o g i c z n e g o  o b l i c z a ,  
w y r w a ć  z  p o d  w p ł y w u  c h ł o p s k i e j  e n t y t e t k -  
c y j n e j  i d e o l o g i i .  N a l e ż a ł o  p o d p o r z ą o k o v  c ć  i ł  
w J a s n y m  l u d z i o m .  O d d a w n a  już  t r w a  p i o -  
c e s  u s u w a n i a  c h ł o p s k i c h  d o w ó d c ó w  i n a s y ­
ł a n i e  n a  ic h  m i e j s c e  m ł o d y c h  o f i c e r ó w ,  w y ­
c h o w a n k ó w  o z o n o - o e n e r e w s k i e j  s z k o ł y .  T e ­
m u  r u g o w a n i u  w ł a s n y c h  c h ł o p s k i c h  d o w ó d ­
c ó w ,  n a s y ł a n i u  e l e m e n t u  i d e o l o g i c z n i e  o b ­
c e g o  i w r o g i e g o  B a t a l i o n y  w  w i ę k s z o ś c i  w y ­
p a d k ó w  s t a w i ł y  o p ó r .  T a k t y k a  b i e r n o ś c i  
w o b e c  o k u p a n t a  s p o t k a ł a  s i ę  z e  s p r z e c i w e m  
z n a c z n e j  c z ę ś c i  B a t a l i o n ó w ,  k t ó r e  w  o b l i c z u  
m o r d o w a n y c h  b r a c i  n i e  d a ł y  s i ę  p r z e k o n a ć  
„ r a c j a m i  s tanu , ,  r e a k c j i .  J e s z c z e  b a r d z i e j  z d e ­
c y d o w a n i e  o p a r ł y  s i ę  B a t ,  C h ł o p s k i e  w e z ­
w a n i o m  w o d z ó w  d o  w z n i e c e n i a  w o j n y  d o ­
m o w e j ,  d o  b r a t o b ó j c z e j  w a l k i  z  k r w a w i ą c y ­
m i  w  z m a g a n i a c h  z o k u p a n t e m  o d d z i a ł a m i  
G w a r d i i  L u d o w e j .  P r z e c i w n i e ,  p o d  n a c i s ­
k i e m  s y t u a c j i ,  c o r a z  c z ę ś c i e j  d o c h o d z i ł o  d o  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  m i ę d z y  G w a r d i ą  L u d o w ą  a 
B a t a l i o n a m i  C h ł o p s k i m i ,  c o r a z  c z ę s t s z e  b y ł y  
p r z y j a z n e  k o n t a k t y  w a l c z ą c y c h  z e  w s p ó l n y m  
w r o g i e m  o  w s p ó l n e  c e l e  o d d z i a ł ó w .

N a  to  r e a k c y j n e  s z t a b y  _ o d p o w i e d z i a ł y  
k r w a w y m  te r r o r e m  p o d  a d r e s e m  ty c h  „ n i e ­
z d y s c y p l i n o w a n y c h "  b a t a l i o n ó w .  A l a r m u j ą c e  
w i e ś c i  z r ó ż n y c h  o k o l i c  m ó w i ą ,  iż  p r z y s t ą p i o ­
n o  do  r o z b r a j a n i a  t y c h  o d d z :Biów c h ł o p s k i c h ,  
k t ó r e  n i e  p o d p o r z ą d k o w a ł y  s i ę  b e z w z g l ę d n i e  
w o j s k o w y m  i i d e o w y m  w s k a z a n i o m  d o w ó d z ­
t w a  „ a r m i i  k r a j o w e j . "  N a j c z ę ś c i e j  s t o s o w a ­
n ą  fo r m a  je s t  l i k w i d o w a n i e  ty c h  d o w ó d c ó w ,  
k t ó r z y  z b y t  t w a r d o  s to ją  p r z y  i d e o l o g i i  
c h ł o p s k i e j ,  k t ó r z y  b r o n ią  s a m o d z i e l n o ś c i  
z b r o j n e g o  r u c h u  c h ł o p s k i e g o .  L u d z i e  c i  
o t r z y m u j ą  w y r o k i  ś m ie r c i ,  w  w i e l u  w y p a d ­
k a c h  z o s t a j ą  p o p r o s t u  w y d a n i  w  r ę c e  g e s t a ­
p o .  W  p i o t r k o w s k i m ,  r a d o m s k i m ,  w  n i e k t ó ­
r y c h  o k r ę g a c h  l u b e l s z c z y z n y  z n a n y c h  je s t  już
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WALKA I ŻYCIE WARSZAWY

Dwa podstawowe składniki naszej co­
dziennej rzeczywistości oddziały wuja na 
kształtowanie się nastrojów szerokich rzesz 
społeczeństwa polskiego, i error, przy pomo­
cy którego hitlerowskie zbiry pragną wy­
niszczyć naród polski, złamać jego bojową 
postawę, oraz sytuacja międzynarodowa, 
przede wszystkim zaś rozwój wypadków na 
froncie wschodnim, zwiastujących realnymi 
faktami zbliżanie się końca wojny; krew 
zraszająca codziennie niemal bruki stolicy, 
setki publicznych i tysiące zatajanych mor­
dów popełnianych na ludności polskiej stwo­
rzyły stan, w którym nikt w żadnym me­
mencie nie jest pewny życia. Życie 
kie stało się igraszką w rękach rozpasanych, 
zezwierzęconych hit lerowskich oprawców.

W tych warunkach zawalić się musiały 
spekulacje reakcyjnych polityków na prze­
dłużenie wojny, na osłabienie Zw. Sowieckie­
go, spekulacje n a  pchnięcie jednej części 
społeczeństwa przeciwko drugiej. Pod obu­
chem krwawej rzeczywistości nawet ci, k tó­
rzy dotąd ulegali reakcyjnej propagandzie 
zaczynają widzieć, iż wprowadzeni zostali 
w ślepy zaułek.

W OPINII SZEROKICH RZESZ stolicy da-

Z K R A J U

je się zauważyć znamienny zwrot. Pogłębia 
się rozdźwięk między garstką reakcyjnych 
przywódców a społeczeństwem. Coraz ostrzej­
sze są słowa krytyki w stosunku do emigra­
cyjnej i krajowej polityki wobec Sowietów. 
Szary człowiek zaczyna widzieć, że wrogość 
wobec Zw. Sowieckiego podtrzymywana 
przez naszą reakcję  jest główną przeszkodą 
w nawiązaniu normalnych stosunków z pod­
stawowa antyniemiecką siłą w bloku państw 
sprzymierzonych, Zbliżanie się frontu do 
ziem polskich z całą ostrością stawia sprawę 
wzajemnego współdziałania w walce ze 
wspólnym wrogiem.

Nastroje te znajdują wyraz w dyskusjach 
zarówno w środowiskach robotniczych jak i 
inteligenckich. Wzrasta nacisk dołów na 
reakcyjne góry. W związku z tym oczeki^ 
wać należy zmiany tonu „pficj. i nieoficjal­
nej pżasy, złagodzenia antysowieckiego kur­
su, Szerokie rzesze społeczeństwa muszą 
baczyć, aby ta zmiana kursu nie była tylko 
wykrętnym manewrem maskującym starą 
treść. Normalizacja stosunków polsko-sowiec- 
kićb, oparcie ich na fundamencie przyjaźni, 
współpracy i współdziałania we wspólnej 
walce musi być dziełem całego narodu.

ECHA ZBRODNI W LESIE BOROWS­
KIM. Dswódżtwo t. zw. „armii krajowej" 
opublikowało nast. zawiadomienie:

„Komendant Sił Zbrojnych w Kraju in­
formuje, że zostało z absolutną pewnością 
stwierdzone, iż oddziały Sił Zbrojnych w 
Kraju nie mają nic wspólnego z ohydnym 
wyaujidowaniem w dn, 5 sierpnia b.r, oddz. 

TTzw /'A cm ii Ludowej pod Borowem w woj. 
i .ubelskim.". .

Cała opinia polska z ulgą przyjęła do 
wiadomości, że zbrodnia ta, potworna za­
równo w sw’oim czysto ludzkim jak i  ̂ poli­
tycznym sensie, nie obciążyła „armii k ra­
jowej,” Po ten zaszczytny laur pomocników 
gestapo sięgnęła zresztą oenerowska bojów­
ka, tzw, „narodowe siły zbrojne, skwapli­
wie zapisując na swoje konto zbrodnię bo­
rowską,

Zawarte w przytocznym zawiadomieniu 
napiętnowanie zbrodni borowskiej,  określe­
nie jej jako „ohydnego morderstwa" społe­
czeństwo "tńa prawo rozumieć jako [ 'OTĘ­
PIENIE WOJNY DOMOWEJ, potępienie 
tyfih giujó i organizacji, które w obecnym

tak ciężkim dla naszego narodu momencie 
wzywają do bratobójczej walki, do przyjś- 

*cia z pomocą okupantowi przez zadanie 
zdradzieckiego ciosu walczącej z nim częś­
ci społeczeństwa.

Atoli takiej interpretacji stanowiska 
d-twa „armii krajowej" przeczą inne fakty, 
Stwierdzono ponad wszelką wątpliwość, że 
z d-twa „armi krajowej” wyszły rozkazy i 
instrukcje dające hasło wojny domówej. wal­
ki z oddziałami partyzanckimi o innym 
ideologicznym .zabarwieniu. Stwierdzono po­
nad wszelką wątpliwość, iż w całym szeregi? 
okolic oddziały Gwardii Ludowej były a ta ­
kowane przez oddziały podporządkowane 
„armii krajowej.” Kilkakrotnie miało to 
miejsce w radomskim, a ostatnio również w 
krakowskim.

Oprócz oficjalnych rozkazów podstawę 
dla tego rodzaju wypadków stworzyła pro­
paganda całej reakcyjnej prasy, nawołu­
jąca do walki z „wewnętrznym wrogiem,” do 
likwidacji poli tycznych przeciwników: Pro­
pagandzie tej sfery „oficjalne” nie tylko 
nie przeciwstawiły się, Uo* przeciwni*) wis.
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M a r s z .  P e t a i n  z g i o s i i  r e z y g n a c j ę  z e  s t a ­
n o w i s k a  n a c z e l n i k a  p a ń s t w a ,  P e t a i n  o ś w i a d ­
c z y ł ,  ż e  n i e  m o ż e  p e ł n i ć  s w y c h  J u n k e j i  w  
o b e c n y m  s k r ę p o w a n i a .  D y m i s j a  P e t a i n a  p o ­
z o s t a j e  w  b e z p o ś r e d n i m  z w i ą z i  u z c  w z m o c -  
n i e n i e m  s i ę  w a l k i  n a  c a ł y m  o b s z a r z e  b r a n -  
c ji Z a m a c h y  n a  N i e m c ó w  p r z y b r a ł y  m a s o ­
w e  r o z m i a r y .  W  M a r s y l i i  i T u l u z i e  zat  i to  
ok .  5 0  ż o ł n i e r z y  i d i  g n i t a r z y  n i e m i e c k i c h .
W  B o r d e a u x  z d o b y t o  i z r a b o w a n o  m a g a z y n  
b r o n i .  W  o d p o w i e d z i  n a  t o  N i e m c y  a r e s z ­
t o w a l i  s e t k i  z a k ł a d n i k ó w ,  g r o ż ą c  ic h  r o z ­
s t r z e l a n i e m .

D Z I A Ł A N I A ,  W O J E N N E

F R O N T  W S C H O D N I .  W a l k i  n a  o b s z a -  
s z e  w ł a m a n i a  Aa z a c h ó d  o o  K i j o w a  tr w a j ą  
z  ń i ę z m i e j s z d n ą  g w a ł t o w n o ś c i ą .  W o j s k a  s ó w .  
p o s z e r z y ł y  z n a c z n i e  w ł a m a n i e  w. k i e r u n k u  
p ó ł n ó o a y m  i p r z e z  z a j ę c i e  K ó r o s t e n i a  i 
O w r u c z a  (n a  l i n i i  k o l e j o w e j  L e n in g r a d  
O d e s s a )  z a c i e ś n i ł y  w s p ó ł p r a c ę  z w o j s k a m i  
w a l c z ą c y m i  n a  z a c h ó d  o d  H o m l a .  W o j s k a  
t e  p o  p r z e ł a m a n i u  n i e m i e c k i c h  l i n i i  o b r o n n y c h  « 
z a j ę ł y  R z e c z y c ę  i W  a s i i i e  w  i c  z e,  
s p y c h a j ą c  n p l a  w  b ło t a  P r y p e c i ,

P o d c z a s  g d y  n a  o d c i n k u  K o r o s i e n i a  i  
R z e c z y c y  t r w a j ą  p o m y ś l n e  w a l k i  o t e n z y w n e ,  
w  rej .  Ż y t o m i e r z - K o r o s l y s z e w - F a s t o v /  v - o j t a a
s o w i e c k i e  t r w a ją  w  z a ć i ę t y ć h  w a l k a c h  ze  
w z m o ż o n y m  n a c i s k i e m  n p l a .  V o n  H a n n s t e i n  
z g r o m a d z i w s z y  d u ż e  s i ł y  ś c i ą g n i ę t e  z i n n y c h  
n d c i n k ó w  fr o n tu  r o z p o c z ą  n a t a r c i e  n a  r e  ­
t ó w ,  k t ó r e g o  c e l e m  ' b y ł o  o d e r w a n i e  k im a  
s o w i e c k i e g o  w  s a m e j  n a s a d z i e ,  a n a s t ę p n i e  
z n i s z c z e n i e  g o  i o s i ą g n i ę c i e  z p o w r o t e m  I n n i  
D n i e p r u .  T w a r d y  o p ó r  s o w i e c k i  p ó c  F s s t o -
w e m  s p o w o d o w a ł  rc z s z e r z e n i e  p o la  n a t ircu- .  
a ż  p o d  Ż y t o m i e r z .  V  w y n i k i  z a c i ę t y  cr:

- w a l k  o k a z a ł o  s i ę  k o n i e c z n o ś c i ą  p r z e s u .  i ę c i e  
s z p i c a  s o w i e c k i e g o  k l i n a  w  k ie r u n k u  p  
w s k u t e k  -c z eg o  m .  Żytor, ierz  d ó s i a s ó  s i ę  z 
p o w r o t e m  w  r ę c e  n i e m i e c k i e .

D l a  w y p a r c i a  o d d z i a ł ó w ,  b r o n i ą c y c h  p o ­
ł u d n i o w e j  f l a n k i  k l i n a ,  w o j s k a  s o w i e c k i e  
p r z y s t ą p i ł y  do  n o w e g o  n a t a r c i a  r e j o n i e  
C z e r k a s  t. j. w  « d l .  170  k m  na p ł d - w s c b  o d  
FasłB w a. W d e k s  so w ieck ie  z o z p e s w y  «w»l

W  W Y B O R A C H  d o  p a r l a m e n t u  w  S z w a j ­
c a r i i  s o c j a l i ś c i  p o w i ę k s z y l i  i l o ś ć  s w y c h  p o s ­
ł ó w  o  7 o s ó b ,

B R A K  u r l o p ó w  s p o w o d o w a ł  r c - n r c e  
w c i ą ż  n i e z a d o w o l e n i e  w.śróci m e r y n a i z y  n ic -  
m i e c k i c l ,  w  N o r w e g i i .

D o w ó d c a  o d d z i a ł ó w  n i e m i e c k i c h ,  p r z e b y ­
w a j ą c y c h  w  F i n l a n d i i ,  u d a ł  s i ę  d o  M o n a ­
c h i u m  w- z w i ą z k u  z w y c o f a n i e m  t y c h  w o j s k .

N A  K R E C I E  N i e m c y  r o z s t r z e l a : :  o k o . o  
5 0 0 0  o s ó b .  O k o ł o  15 0( 0  i r z y m e  ja N i e n  cy  
j a k o  z a k ł a d n i k ó w .

a t a k  z  p o p r z e d n i o  p o z y s k a n y c h  przy c z ó ł k ó w  
i t o c z ą  o b e c n i e  z a c i ę t e  w a l k i  u l i c z n e  v. 
C z e r k a s a c h .  Z d o b y c i e  C z e r k a s  s t w o r z y ł o b y  
g r o ź b ę  p r s e c i ę c i a  ł ą c z n o ś c i  m i ę d z y  o c e .  K i ­
jo w a  a ł u k i e m  D n i e p r u  i, c o  za t y n  id z i e ,  
z m u s i ł o b y  v o n  M a n ń s t e i ń a  d o  p r z e r z u c e n i a  
tu ta j  w o j s k ,  c o  n i e w ą t p l i w i e  m i a ł o b y  u j e m ­
n y  w p ł y w  n a  j e g o  k o n tr o  en zy  w ę v  ie jc .r . ie  
K i j o w a .

O s t a t n i e  k o m u n i k a t y  d o n o s z ą  o  n o w y c h  
n a t a r c i a c h  s o w ,  w  łu k u  D n ie p r u .

F R O N T  P O Ł U D N I C  W Y .  W e  W ł o s z e c h  
V II I  a r m ia  b r y t  p o s u n ę ł a  s i ę  8 k m .  i z a j ę ­
ła  m .  P i r o n a .  N a  p o z o s t a ł y c h  o d c i n k a c h  be z  
z m i ó n .  B o m b o w c e  s p r z y m i e r z o n y c h  a t a k o ­
w a ł y  l o t n i s k a  n i e m i e c k i e  v. G r e c j i .   ̂ B on i  
b ^ r d o w a j i ó  d w u k r o i n i e  E le i  f i s  i Cl a lk i s .  
A t a k o w a n o  r ó w n i e ż  L a r i sa  n a  l i n i i  A t e n y - 
S a l o n i k i ,

J U G O S Ł A W I A .  P o w s t a ń c y  j u g o s ł o ­
w i a ń s c y  o d p a r l i  s z e r e g  a t a k ó w  n i e m i e c k i c h  
n a d  w y b r z e ż e m  d a l m a t y ń s k i m  i w  p r z e c i w ­
n a t a r c i a c h  u z y s k a l i  p e w n e  s u k c e s y .

F R O N T  L O T N I C Z Y .  B e r l i n  z o s t a ł  
z b o m b a r d o w a n y  p r z e z  d u ż e  f o r m a c j e  4 -m o t .  
b o m b o w c ó w  b.ryt. W  p ó ł g o d z i n n y m  p a k c i e  
z r z u c o n o  3 5 0  b o m b  2 - t o n o w y c h  i k i j k a  4 - to -  
h o w y ć h .  I n n e  fortnacjfe c i ę ż k i c h  b o m b o w ­
c ó w  b o m b a r d o w a ł y  M a n h e i m  i L u d w i g s h a v e n .

W  n o c y  z  2 0  n a  21 l i s t ó p .  z a a t a k o w a n o  
• i d o b r y m  B k u t k ie m  z a k ł a d y  I, C ,  F u r l e o i n -  
a u i t r i s  w J,sv»rku«an,



Z prasy podziemnej
„B iu le ty n  In fo n ;  acy jny"  zar.-.ieśęii, n o ta t ­

kę  d o rz u ca ją c ą  now e  szczegóły do rev e 1 e cji 
e n d ec k ie j  „R eform y. '  Oio: „ ro z p o c z ę y  dz ia ­
ła ln o ść  p o w o ian e  do życia nu te re n ie  Rzpli- 
tej  k o m ó rk i  N K W D , sow ieck iego  gestapo. 
Z ad a n ie m  ich jest n adzór  nad k ie ro w n ic tw em  
po l i tycznym  i w o jskow ym  tu te jszych  u g ru ­
p o w a ń  kom unis tycznych . . ,  p r z en ik an ie  do 
o rg an izac j i  po lsk ich ,  ś ledzen ie  ich i l ik w i ­
d o w a n ie .”

W  ch w i l i  o d d a w a n ia  nr. pod  p ra sę  o trzy­

m al iśm y  poufna, w iadom ość ,  k tóra  p o d e j r z e ­
nia „B. I." ca łk o w ic ie  p o tw ie rd za .  Oto 
v. ub, tyg. na  jedne j  z u l ic  W arsz a w y  w i ­
dz iano  S ta l ina  (w p rzeb ran iu ) ,  k tó rem u  to ­
warzyszy ło  k i lku  enkaw u d y s tó w ,  S ta l in  bys­
t ro  o b se rw o w ał  p rzechodn iów , z ap isu jąc  w 
no tes ie  ich nazw iska .  B iedn i  ludzie  n ie  
p rz e c z u w a ją  n aw et ,  że zap ad ł  na  n ich już 
w yrok .  W k ażd y m  raz ie  w y ja śn ia  się z a ­
g adka ,  kto p rze ś la d u je  i l ik w id u je  polskie  
o rgan izac je .

Z N A M I E N N A  Z A P O W I E D Ź

Pism o „W schód"  p o d a je  nast.  .w ia d o ­
mości:  ,
' „W ład z e  n iem iec k ie  w s ie rp n iu  pos tan o ­
wiły ,  że uchodźcy  polscy z W ołynia  „ n ie w y ­
k o rzy s tan i  p rzez  A rb -am ty  m a ją  być o dsy ła ­
ni z p o w ro tem  do m ie jsc a  zam ieszkan ia ,  co 
ró w n a ło b y  sie  wys łan iu  ich na  śm ierć  (z po ­
wodu an typo lsk iego  terro ru  nacjon. ukra iń .  
— przyp .  nasz). G dy  RG O  zaczę ło  in te rw e ­
n iow ać  w i e j  sp raw ie  — SD zaproponow ało  
w y n isz c ze n ie  ich... w ob o zach  k o n c en t rac y j ­
nych .  C z te ro k ro tn a  in te rw e n c ja  zdoła ła je d ­
n a k  p rzeszkodz ić  tem u iśc ie  n iem ieck iem u ,  
w is tocie  ra d y k a ln em u  (w s e ą s ie  w a lk i  z 
polskością)  ro z w iąz an iu  sp ra w y  i ^władze 
k ra k o w sk ie  zgodziły się na  u tw orzen ie  spe- 
c ja łn y eh  obozów  p rze jśc io w y ch  pod  o p iek ą  
RGO,"

„ O fer ta "  w y tru c ia  w kom orach  gazowych 
tych  ludzi,  k tó rzy  n ie  są p o trzeb n i  N ie m c o m ,  
do n iew o ln icze j  p ra c y  jest  z ap o w ie d z ią  jaki  
los czeka  m asy  ludnośc i  p rzem o cą  zab ie ran e  
z e w a k u o w a n y c h  t e re n ó w  na wschodzie.

Q B E R O P R A W C A  FR A N C K  figuru jący  na 
sporządzane j  l iście z b ro d n ia rz y  wojennych ,  
o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  za' sp a len ie  12 000 wsi 
po lsk ich ,  w y w ie z ie n ie  m il iona  Polaków, 
s tw o rzen ie  50 obozow k o n cen tracy jn y ch  ^na 
te r e n ie  Polski,  z am o rd o w a n ie  1 m il iona  Po­
la k ó w  i 3 m il io n ó w  Żydów.

C yfry  p o w y ż sz e  p o d a n e  p rzez  jedno z 
p ism  w y d a ją  się zby t  n isk ie ,  d o k ład n y  ra ­
c h u n e k  pope łn io n y ch  z b rodn i  podw yższy  ie 
napew n o .

(P o czą tek  na str,  1)

k i lk a d z ie s ią t  w y p ad k ó w ,  w k tó ry ch  d o w ó d ­
cy o d d z ia łó w  ch łopsk ich  m usie l i  szukać 
sch ro n ien ia  w lasach, zag rożen i  wyrokam i,  
bądź  też, jeś li  a ie  zdąży li  w porę  ujść — 
zginęli.  ,

R e ak c ja  po lska  rzuca  w szys tk ie  ro zp o rzą ­
d z a n e  ś ro d k i  do w a lk i  o w ład zę  w kraju,  
Droga  j a k ą  kroczy eoraz  częśc ie j  us łana  jest 
trupam i.  W alk a  z B a ta l ionam i C hłopskim i,  
to ro zsze rzen ie  w ew n ę trzn e j  b ra tobó jcze j  
w ó jn y  dom ow ej,  to jeszczę jed e n  cios w

p lec y  pos tęp o w y m  d em o k ra ty czn y m  siłom 
Polski, cios z d rad z ieck i  i n ik czem n y  w c h w i ­
li  wytężonej  w a lk i  z a ta k u ją c y m  o k u p an tem .

W  św ie t le  tych  donies ień ,  w św ie t le  co­
raz  to  now ych  szczegółów o w y s tąp ien iach  
san acy jn y ch  i o e n ero w sk icb  bo jów ek  p rze ­
c iw k o  ro d z ąc e j  się w k rw a w y c h  bojach o 
w y zw o len ie  Po lsk i  A rm i i  L udow ej  zro­
zu m ia ły  s ta je  się „roze jm " m iędzy  w odzam i 
„arm ii  krajow 'ej" a  ok u p an tem .  Nie h i ile -  
ro w scy  m o rd e rc y  s ą  - na jw ażn ie jszy ! '  w r o ­
giem naszej reakc ji .  W rogiem  nr. 1 są ci, 
k tórzy s to ją  na  d rodze  do w ładzy.


